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Zgon wybitnego technika.
Z szeregu techników polskich, zajmujących wy­

bitne stanowiska społeczne, ubył Roman baron Gost­
kowski. Śmierć zabrała go ubiegłego tygodnia z po­
śród żyjących, a nauka polska poniosła wielką stratę.

starczy zaznaczyć, że przez rok następny jeszcze 
wykładać musiał jako emeryt. S. p. Gostkowski był 
też rektorem Politechniki, a lwowskiemu Towarzy­
stwu politechnicznemu przewodniczył przez długie 
lata. Po ustąpieniu z prezesury został mianowany

zmarłemu technicy polscy, w imieniu których że­
gnał wybitnego obywatela rektor Politechniki Fie­
dler i prezes Tow. politechnicznego prof. Syroczyński.

Zgon wybitnego technika: Ś p. Roman Gostkowski, 
profesor Politechniki lwowskiej.

Sp. Roman Gostkowski, urodzony w Galicyi, 
kończył studya techniczne w Wiedniu, a następnie 
pracował przy kolei południowej. Kolejnictwu po­
święcał się przez długie lata. W r. 1872 stanął na 
czele ruchu ówczesnej kolei arcyks. Albrechta we 
Lwowie i wtedy habilitował się na Politechnice 
lwowskiej, jako docent prywatny teoryi ruchu kole­
jowego. Był to pierwszy tego rodzaju wykład 
w Austryi. W r. 1890 utworzono dla śp. Gostkow­
skiego osobną katedrę zwyczajną, na której wytrwał 
przez lat 18, aż z powodu przekroczenia 71 roku 
życia, według obowiązujących w Austryi ustaw, 
ustąpić musiał. Jak trudno go było]zastąpić, wy­

Rodzina bohatera chińskiego: Małżonka twórcy republiki chińskiej, dra Snnjatsena, z synem na przejażdżce
w Nankingu.

w dowód zasług i owocnej pracy dla techników 
członkiem honorowym tego Towarzystwa. Utworzono 
też w łonie Towarzystwa fundację im. Romana 
Gostkowskiego. Drukowanych prac pozostawił śp. 
Gostkowski kilkadziesiąt z zakresu kolejnictwa, ele­
ktrotechniki i wielu innych zagadnień specyalnych.

Do ostatnich chwil żvcia pracował nad sposo­
bem jasnego wytłumaczenia t. zw. reakcyi, pojęcia 
nader ważnego w lotnictwie i w nauce wogóle. 
Przez szereg lat piastował też śp. Gostkowski man­
dat radnego’ m. Lwowa. Ostatnią posługę oddali

Rodzina bohatera chińskiego.
Nowa republika chińska ma już swoich bohate­

rów. Na czele ich stoi pierwszy prezydent południo­
wej republiki, dr. Sunjatsen. Duchowy twórca ol­
brzymiego przewrotu, który przygotował i właści­
wie przeprowadził po bohaterskich walkach w obro­
nie nowo powstającej republiki chińskiej, znalazł 
w sobie tyle zaparcia się i poświęcenia, że potrafił 
wyrzec się osobistych ambicyi i zrzekł się władzy 
na rzecz Juan szi-kaja, który został pierwszym pre-
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